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Kraków, dnia 4 grudnia

P rz y w i le j  kolei p ó łno cne j  cesarza  
Ferdynanda.

W  ważnej dla kraju naszego sprawie 
upaństwowienia kolei północnej cesarza 
Ferdynanda otrzymujemy z kompetentnego 
źródła następujące uwagi:

I .

(§) Za dwa la ta  skończy się wyłączny przy
wilej nadany w r. 1836 domowi bankowemu 
R otszylda na budowę i eksploatacyę kolei 
m iędzy W iedniem  a K rakow em , która to 
k o n ces ja  przeszła następnie na spółkę akcyjną 
pod firm ą : „w yłącznie uprzyw. kolej północna 
ces. F e rd y n a n d a ',  i d latego nie dziw, że 
z łona ciał reprezentacyjnych i korporacyj 
dbałych o dobro publiczne i in teres czynni
ków ekonom icznych pieczy ich powierzonych, 
odzywają się coraz częstsze g łosy  ośw iadcza
jące  się za jedynie racyonalnem  załatw ieniem  
te j spraw y t. j .  objęciem kolei tej w zarząd 
państw a i na w łasność skarbu publicznego, 
In ic ja ty w ę  w tej m ierze zabrała  tu te jsza izba 
bandlow o-przem ysłow a, uchw alając w ystoso
wać petycye do sejm u krajowego z wnioskiem, 
by rep rezen tac ja  k ra ju  naszego, jako w sp ra
wie tej wielce interesow anego, we form ie re- 
zolucyi wystosowanej do rządu , oświadczyła 
się wyraźnie i stanowczo za wywłaszczeniem 
dzisiejszej spółki akcyjnej na rzecz państw a. 
P etycya, w mowie będąca, przekazaną została , 
wraz z wnioskiem dap. H ausnera względem  
przeniesienia zarządów kolejowych do kraju , 
kom isyi adm inistracyjnej do spraw ozdania, 
a gdyby sejm  w tym  roku nie został zam knię
tym , lecz tylko odroczonym , dotyczące wnio
ski kom isyi przyjdą na stó ł Izby na jednem  
z najbliższych posiedzeń nowej sesyi sejm o
wej. Za przykładem  krakowskiej Izby h a n 
dlowej poszła rada  m iejska w W iedniu , uchw a
la jąc  jednogłośn ie w ybór kom isyi, któraby 
Opracować m iała m em oryał uzasadniający ko
nieczność objęcia kolei północnej na rzecz 
państw a. W  podobnym  duchu oświadczyło 
sie niższo-austryackie Towarzystwo przem y
słowe, a w osta tn ich  czasach Towarzystwo 
przem ysłow e w B iały-B ielsku.

C harakterystyczną wzmianką ruchu ob ja
wiającego sie coraz intenzyw niej w powyższej 
spraw ie je s t 'rz a d k a  jednom yślność wszystkich 
niezawisłych reprezentacyj przem ysłu  i h a n 
dlu, k tóre w kwestyi tej dotąd  g łos zabrały . 
P rócz kilku dzienników wiedeńskich, zależnych

od tam tejszych koteryj finansowych, a osta
tecznie od dom u Rotszyldów , posiadającego 
przeważny wpływ w tych sferach, n ik t się nie 
odważył w ystąpić jaw nie i otwarcie za p rze 
dłużeniem  dotychczasowego przywileju, a n a 
tom iast m nożą się zażalenia, wykazujące do
b itn ie, z jaką bezw zględnością towarzystwo 
akcyjne kolei północnej um iało  wyzyskiwać 
wyłączność swego przywileju i nadużywać 
oględności każdorazowego m inisterstw a. P ou 
czającym w tej m ierze je s t w szczególności 
m em oryał Tow arzystw a przem ysłowego w B ia
ły -B ie lsk u , albowiem nie ogranicza się do 
powszechnego zresztą użalania się na wygó
rowane taryfy  przewozowe, lecz omawia także 
wadliwość i niedostateczne urządzenie dwor
ców i m agazynów krajowych, ociężałą m ani- 
pulacyę przy nadaw aniu i odbiorze przesyłek, 
niepraktyczność rozkładu jazdy , p rzesadną 
wysokość cen biletów i rozliczne inne d ro 
bniejsze niewłaściwości, u trzym ujące się mimo 
częstych i licznych rekrym m acyj przez dzie
sią tk i lat.

Z całego przedstaw ienia dzisiejszego stanu  
rzeczy okazuje się jasno , ie  dla robienia s to 
sunkowo drobnych oszczędności poświęcano 
żywotne in teresa ludności i obstawano uparcie 
przy zastarzałych urządzeniach nieodpowiada- 
jących obecnej rozciągłości ruchu przewozo
wego. K onserw atyzm  ten jest tern dziwniej
szym, jeżeli się zważy, że in s ty tu c ji, której 
dni są  policzone, zależeć przecież powinno na 
tem , aby przez zaprowadzenie ulepszeń, obni
żenie cen i t. p. zyskać dla siebie opinię i 
przygotow ać g ru n t d la  nowoj koncesyi. Tu 
tym czasem  uczyniono jakby rozm yślnie wszy
stko, aby zrazić sobie naw et najoględniejszych 
i najm niej wym agających interesantów  i znie
wolić ich do stanowczej opozycyi przeciw 
przedłużeniu dotychczasowej gospodarki, nie
uniknionej w razie przedłużenia przywileju. 
W szelkie bowiem zapew nienia, że przez ogra
niczenie praw a ustanow ienia taryf da się z łe 
m u zaradzić, ustąpić m uszą wobec uzasadnio
nej obawy, że tam , gdzie przez dziesiątki la t 
panow ała przesadna oszczędność, posunięta 
do skąpstw a, i bezw zględna chęć wyzyskania 
swojej' przewagi zastrzeżenia nowej koncesyi, 
okażą się bezsilnem i, a złe, jakkolw iek może 
w zmienionej formie, trw ać będzie dalej. Z re
sztą na razie nie da się przewidzieć, jak ie z 
biegiem  czasu i ulepszeniem  środków kom u
nikacyjnych pow stać m ogą w ym agania i d la
tego nie byłoby politycznem  związać się z d o - 

wu na la t 40 , jak  to dyrekcya kolei północnej 
w podaniu swejem o odnowienie koncesyi p ro
ponuje.

Bliższy rozbiór m em oryału Tow arzystw a 
przem ysłowego w B iały-B ielsku , traktującego

o kraj nasz bezpośrednio obchodzącej stronie 
tej spraw y, podam y w osobnym  artykule.

W  Bolonii odbyło się dnia 2 b. m. publiczne 
posiedzenie Akademii M ickiewicza, w którem 
wziąły udział władze rządowe, municypalne, uni
wersytet i obywatele. Posiedzenie to odbyło się 
podług statutu, celem uczczenia pamięci Mickie
wicza, a zarazem było rozpoczęciem nowego roku 
akademickiego.

Z powodu tej uroczystości przesłaliśmy dnia 2 
b. m. do Bolonii następujący telegram :

„Redakcya „Gazety Krakowskiej* bierze żywy 
udział w dzisiejszej uroczystości Akademii Mic
kiewicza w Bolonii w tern przekonaniu, że z 
Akademii tej wypłynie wielka korzyść dla sprawy 
uarodowej polskiej i braterstwa dwóch narodów. 
Niech żyją W łochy! Niech żyje Bolonia 1“ 

Wczoraj wierzór otrzymaliśmy od rzeczonej 
Akademii następujący telegram:

Bolonia 3 grudnia. Akademia Mickiewicza za
pewnia, że dołoży najusilniejszych starań dla 
ziszczenia ideału postępu i sprawiedliwości. (Pod
pisano) Alfred margr. Rusconi.

ciosy na wielkość iraaginacyjną „serbskiego 
B ism arcka*. W ielkie zawsze robiły  wrażenie 
artykuły  G araszanina, w których w ystępował 
przeciw pokojowi san-stefańsk iem u i rosyj
skim sławo-filom , gdyż one m iały zawsze z a 
stosowanie do serbskich agitatorów . Jako  
m in iste r spraw w ewnętrznych, G araszanin  za
chował swoje dobre im ię, a przyjaciel i n ie 
przyjaciel zarówno go szanować m usieli. — 
Zam ianowanie go posłem  w W iedniu zrobiło 
bardzo dobre wrażenie w stolicy austryackiej.

P iszą  nam  z W ied n ia : W  poselstw ie serb- 
skiem  we W iedniu  zam ieszka w krótce nowy 
gospodarz p. G araszanin  M ilutin , b. m in iste r 
spraw wewnętrznych Serbii. Nowy poseł, m a
jący wszystkiego la t  43 , je s t synem  G arasza
nina lii i ,  najznakom itszego m ęża stanu , ja 
kiego m ia ła  Serbia od czasu oswobodzenia. 
Im ię jego dlatego już było popularnem  
w Serbii, gdzie znanem  je s t  dobrze od cza
sów, gdy dziad jego jeszcze walczył w krw a
wych walkach za wolność przeciw Turkom .

G araszanin M ilutin , wyszedłszy z głównej 
szkoły belgradzkiej, studyow ał ze starszym  
swym bratem  Svatozarem  naukę arty leryi 
w francuzkich wojskowych zakładach P aryża 
i M etzu. N astępnie wrócił do ojczyzny, gdzie 
się zajm ow ał studyam i politycznym i i ekono- 
m icznem i, obok zsrządu ojcowskiem dziedzic
tw em  dóbr grożkowskicb, leżących na granicy 
B elgradu. Przez d ług i czas odm aw iał wejścia 
do służby rządowej i przez d ług ie la ta  nie 
spe łn ia ł innych obowiązków, jak  deputow ane
go i burm istrza. M łody deputow any zw racał 
wszakże na siebie od początku powszechną 
uwagę poważnym  poglądem  na spraw y pu 
bliczne i  św ietnem i przym iotam i um ysłu , a 
R istics od początku uw ażał go za najniebez
pieczniejszego swego w spółzawodnika.

Gdy rządy Risticsow skie s ta ły  się już nie- 
znośuem i dla Serbów, G araszanin  w 1879 r. 
wziął udział w założeniu i w redakcyi dzien
nika' „V idelo“ i tam  nielitościw e wymierzano

Piszą nam z B uda-Pesztu:
Niedzielny dziennik urzędowy węgierski „Bu- 

dapesti Kozlony* og łosił nominację naczelnego 
żupana komitatu gyorsk'ego, Karola hr. Hśder- 
vary-Khuen, banem Chorwacyi, Sławonii i D al- 
macyi. Drugie pismo odręczne królewskie zwal
nia jenerała kawaleryi bar. Ramberg od obo
wiązków komisarza królewskiego przy gorących 
słowach uznania dla służb jego.

Nowy ban udaje się natychmiast do Zagrze
bia dla objęcia urzędu, a sejm chorwacki nie
bawem zostanie do Zagrzebia zwołanym. Hr. 
Hśderyary-Khuen w jak najkrótszym czasie u- 
czyni swe przedstawienia rządowi co do nomi- 
nacyi szefów sekcyi spraw wewnętrznych i spra
wiedliwości (odpowiedzialnych przed sejmem za- 
grzebskim). Trzeci szef sekcyi oświecenia i wy
znań p. Voncina zostanie prawdopodobnie po
twierdzonym w swoim urzędzie.

Pan Bedekovicb Koloman zostanie na nowo 
mianowany ministrem dla Chorwacyi.

Tem się zakończyło przesilenie chorwackie, a 
deputowani chorwaccy, którzy w sobotę przybyli 
do Budapesztu na wspólne obrady finansowe w 
parlamencie węgierskim, mieli sposobność tam 
już poznać się i konferować z nowym banem.

Według zapewnienia półurzędowej „Budap. 
Corr.* układy a baronem Filipowiczem o przy
jęcie godności bana nie doprowadziły do pożą
danego rezultatu, jedynie z powodu zniszczonego 
stanu zdrowia bar. Filipowicza. Bar. Filipowicz 
Franciszek, który dla dotkliwych cierpień fizy
cznych, wystąpił ze służby wojskowej, nie mógł 
też teraz przyjąć na siebie urzędu wymagającego 
pełnej siły i ciągłej działalności, jakim jest urząd 
bana chorwackiego.

„St. P e te rs . W ied.* z powodu artykułów  
dzienników niem ieckich i w iedeńskich o przy
stąpieniu  jakoby Rosyi do ligi pokojowej, co 
ma być skutkiem  widzenia się p. G iers’a z p. 
B ism arck’iem, p is z e : „Im  głębiej zapuszcza
my się w ten  h a łas  owacyi na cześć b lisk ie
go przyłączenia się Rosyi do Niem iec, tem - 
bardziej dochodzimy do przekonania, że tu

Odcinek .G a z . K r a k .'  * d. 4 grudnia 1 8 8 3 .

PRZEM ÓW IENIE

Dra Kazimierza Morawskiego
Prof. Uniw. Jagiell.

na  wieczorku Mickiewiczowskim, urządzonym  przez 
Młodzież A kadem icką d. 28 lis topada  1883.

Poeci narodowi przechodzą do pam ięci p o 
koleń i uwieczniają się we w spom nieniach po 
tom nych w jednej zwykle górującej w ich 
życiu chwili swego rozwoju lub tw órczości. 
W yobraźn i greckiej p rzedstaw iał się zawsze 
Eschylus, jako m ąż do jrzały , który walczył 
pod M aratonem  i Salam iną, a  potem  przed 
hartow nym i żołnierzam i wojen perskich, p rze
suwał swe gigantyczne postacie. Jego  nas tęp 
cę, Sofoklesa, lubiano wspom inać w m łodzień
czym wieku, kiedy po bitw ie Salam ińskiej, w 
ubiorze efeba, zjaw ił się wśród korowodu 
tryum falnego, wyprawionego w A tenach ku 
uczczeniu zwycięstw odniesionych nad w ro
giem  dziedzicznym G recyi. Jeże li od tych da
wnych czasów do naszej przejdziem y epoki,, 
to  każdem u stan ie  przed oczyma G oethe, ży
jący  w wyobraźni narodu , jako Jow isz W ei
m arski, patrzący z wyżyn swego geniuszu na 
wszelkie przewroty i zdarzenia czasów, a o- 
bok niego Szyller zachowa zawsze jakieś ce
chy niemieckiego s tuden ta . W śród  naszych 
wreszcie nowszych poetów, jedyny M ickiewicz 
pozostanie zawsze owianym wdziękam i i krasą 
m łodości. Szczęśliwe zrządzenie losu pozwo
liło mu w zaraniu życia swobodnie) odetchnąć 
i wciągnąć w siebie taki zapas słonecznych 
prom ieni,' że ich starczyło, aby rozjaśniać 
ginutniejsze następnych  czasów koleje, pozwo

liło m u zażyć przez chwilę tak  rzadkiej w 
Polsce słodyczy norm alnego rozwoju i życia, 
zażyć przyjaźni z bogiń, k tóre na ziemi m ło
dość um ie tw orzyć najpiękniejszej.

T o  też jedyny to  z naszych poetów, u k tó
rego n u ta  rzewna w spom nień m łodości tak  
często pobrzm iew a, zabarw iając tą  tęsknotą 
liryczna naw et epiczne opowieści W allenroda 
i P a n a 'T a d e u sz a , aby znaleźć wreszcie swój 
wyraz w tym  ślicznym  fragm encie, dźwię
cznym ja k  preludyum  Chopina.

Polały się łzy me czyste, rzęsiste,
Na me dzieciństwo sielskie, anielskie,
Na moją młodość górną i chmurną,
Na mój wiek męski, wiek klęski 
Polały się łzy  me czyste, rzęsiste.

G órną więc by ła  chw ila w życiu M ickiewi
cza w tym  jasnym  epizodzie naszych poroz- 
biorowych kolei, na jak i się sk ładają  dzieje 
wileńskiego U niw ersytetu.

Dziś — to  pogrzebane, a  to  co nam  w 
tych sam ych stronach  przedstaw ia chw ila o- 
becna, zakrwawi prawdziwie serce każdego 
Polaka. Ale te  wrażenia bolesne powinny 
w łaśnie w nas potęgow ać św iadom ość wdzię
czną tego, co my posiadam y, potęgow ać i 
dwoić uczucia odpow iedzialności wobec naro 
du, przed którym  złożyć przyjdzie rachunki, 
czy i jak  wyzyskiwaliśm y okoliczności nam 
dane dla chwały i pożytku społeczeństwa. 
Każdy z nas profesorów i uczniów krakow 
skiego U niw ersytetu z tak ą  m yślą wstępować 
powinien w m ury Jag iellońsk ie j W szechmcy, 
prawdziwego przy tu łku  d la  tych , k tórym  nie 
dano w m iejscach rodzinnych w ojczystym  
języku i z ojezvstem  uczuciem uczyć lub się 
nauczać. A sam e miejsce szczególnie do gó r
nych m yśli nastra jać może. Nasza A lm a M a
te r  za la t 17 obchodzić już będzie 500 -le tm ą 
rocznicę od czasów, kiedy Jag ie łło  ją  odno 

wił i praw ie założył ponownie i je s t z pew no
ścią najdrogocenniejszą pam iątką naszej świe
tności i naszego by tu  narodowego.

Do odpowiedzialności, wobec w spółczesnych, 
przychodzi obowiązek szanow ania tego, co 
było drogiem  dla ty lu  m inionych pokoleń.

K w itł nasz U niw ersytet kiedyś w p ię tna
stym  wieku, kiedy był prawdziwie szkołą e- 
uropejską i zewsząd przyciągał swoich i cu
dzoziemców. W  końcu tego stulecia, w każ- 
dem  półroczu przeciętnie po 300 nowych 
scholarów  wpisywało się w poczet uczniów, 
a wogóle liczba słuchaczy dochodziła do 5 ,000 , 
jeżeli już inną wiadom ość, k tó ra  15,000 po
d a je , uważać zechcem y za przesadną. P rzy 
szło odrodzenie —  kierunek przyjęty z za
pałem  przez krakow ską W szechn icę; w po 
czątku szesnastego wieku brzm i tu  wszystko 
sław ą klasycznych autorów  i roi się od poe
tó w . ' k tórzy naśladują niespożyte ich wzory. 
Dopiero od połowy X V I wieku, kiedy nowin- 
karstw o się szerzy, trac i nasz un iw ersy te t 
sto jącą odpornie względem nowych prądów  
swą daw ną św ietność i zaufanie narodu. M ło
dzi Polacy jeżdżą tłum nie zagranicę, ci, k tó
rzy w k raju  się uczą, burdam i ulicznem i nie 
przyczyniają się do napraw ienia złego. P rzy 
chodzi do tego , że na sejm ie koronnym  po
seł polski nie waha się m ianem  jaskini ło - 
trow skiej napiętnow ać najwyższej szkoły na 
rodu.

Z rozprzężenia tego i upadku, naw et po 
mimo szlachetnych Batorego zabiegów, pod
nieść już sie było trudno . N astępu ją wieki, 
w których p'ozornie nie wiele złego, ale i nie 
wiele dzieje się dobrego, w ieki uśp ien ia i 
m artw oty . P olska od X V II wieku coraz b a r
dziej zasklepia się we własnych interesach, 
traci związek z E uropą , w szkole żywi się 
okrucham i i u łam kam i zachodniej nauki, a 
nie poczuwa się do obowiązku, że za d ług ,

zaciągnięty na w spólnym  ołtarzu  wypłacić się 
pow inna. Z tąd też w tej d ługiej epoce upadku 
narodu tak m ało  imion w łonie naszego uni- 
w eisy tetu  wzniosło się nad poziom, zabłysnęło 
jakąkolw iek sław ą. Ale winy przodków my 
powetować powinniśm y. Jeżeli un iw ersy te t nie 
spe łn ił swego posłannictw a i nie pow strzym ał 
rozprzężenia społeczeństw a, to naszem  zada
niem to , co upadło , odrodzić.

Między kolebką i groby,
Młody nasz wiek w pośrodku stoi.

A zrobim y to , zaczepiając o zdrowe i p ię 
kne trad y c je  epoki odrodzenia, rozniecając 
irzy zapale, który w tedy is tn ia ł, zapał do 
nauki i prawdy.

Jedna tylko iskra jest w człowieku,
Raz tylko w młodocianym zapala się wieku, 
Czasem ją  oddech Minerwy roznieci,

pow iada M ickiew icz, bo on pojm ow ał naukę 
ako przedm iot m iłości, k tóra pow inna całym  

ow ładuąć człowiekiem . Tę m iłość m y krzewić 
i podniecać pow inniśm y; pow stać ona może, 
jeżeli zapanuje ciepły stosunek między p ro
fesoram i a uczniam i, uczniam i, którzy nietylko 
do tego pow ołani, aby słuchać nauczycieli, 
lecz zarazem , aby ich orzeźwiać i odm ładzać 
świeżym swym młodzieńczym  zapałem , naw et 
pouczać w tem , co zebrali na polu  własnej 
pracy. A tak a  tw órcza p raca  je s t konieczną, 
bo m iłość nauki polegać tylko może na wza
jem ności, t. j .  istn ieje  tylko w tenczas, jeże li 
człowiek w ynagradzając to, co nauka daje, 
oddaje jej w zam ian owoce swego badania i 
tem  pom naża jej zasoby.

Ale czyż nauka sam a dla siebie m a być 
naszym  celem ? Zapewne —  może ją  tak  poj
mował A rchim edes, kiedy przy zdobyciu Sy- 
rakuz, k reślił swe m atem atyczne figury, może 
naw et G oethe ; ale nam  jej tak  pojm ow ać nie
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nie święcą niczego więcej tylko odosobnienie 
Francyi, która tak długo trzymała się Rosyi, 
dopóki ta ostatnia nie otrząsla się z niej w 
pokojowym spokoju. Nasz minister spraw za
granicznych wielokrotnie zwiedzał Europę. Za 
każdym razem, jak tylko odwiedził Berlin lub 
Wiedeń następowało pewne uspokojenie, tru
dne zresztą do objaśnienia, bo i poprzednio 
nie było żadnego powodu do zatrważających 
usposobień. I teraz trudno zrozumieć, czego 
nowego mogła dopatrzyć prasa niemiecka w 
tych dyplomatycznych wizytach. Nasze sto
sunki z Francyą me przekroczyły nigdy gra
nicy pokojowej życzliwości, jeżeli ks. Bis
marck pragnie zrobić Francyę nieszkodliwą 
dla Niemiec, to jak się zdaje, pod tym wzglę
dem wielkie już osiągnął rezultaty. Przed 
kilku dniami jego organ ^Nordd. Allg Ztg“ 
ogłaszał, że pomiędzy Francyą a Europą u- 
tworzyła się przepaść. Dla nas wszystko to 
jedno kto tę przepaść wykopał, czy Francya 
sama własnemi swemi rękoma czy też umiał 
to zrobić dyplomatyczny talent kierownika po
lityki niemieckiej, który umiał Ntemcy oto
czyć związkami z większą częścią państw E- 
uropy.

To tylko jest niewątpliwem, że wszelkie 
kombinacye polityczne mające na celu utrzy
manie pokoju europejskiego będą zawsze miały 
po swej stronie Rosyę. O tern mogła Europa 
wiedzieć i dawniej, me potrzebując być o tern 
przekonywaną nowemi dyplomatycznemi o- 
świadczemami. Interesa ludu rosyjskiego po
trzebują w pierwszej linii i przedewszystkiem 
pokoju. Usiłowania więc dyplomacyi rosy:skiej 
są niewątpliwie zwrócone ku utrzymaniu po
koju. Jakkolwiek nie od nas będzie zależało 
przeszkodzenie jakiemu starciu na Zachodzie, 
Rosya jednak nie rzuca mostu przez ową 
przepaść, by przeciwnikom ułatwić dosięgnię
cie siebie wzajem*.

Niemiecki petersburski .Herold* dodaje do 
tego artykułu: .Bardzo piawdziwe i bardzo 
pochwały godne, że żaden podobny most rzu
conym nie będzie; w każdym raze izecz to 
dziwna, iż wspomniany organ nie chce o tem 
wiedzieć, że nie brakowało, i to wielu, prób 
rzucenia tego mostu, i że też tylko z trudem 
rozbitemi zostały.

Dział ekonomiczny.
Spraw ozdaniu targow e.
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wolno. I nie uwłacza to ani jej godności, po
wadze, ani czystości, jeżeli bodźcem naszym 
przy pracy będzie miłość narodu, a celem 
wyższym i najwyższą chlubą kraju i jego po
żytek. To wytwarza obywatelskość nauki.

Że zadanie nauczyciela jest obywatelskiem, 
samo się przez się rozumie. Wyraził to pię
knie Mickiewicz, mówiąc do Lelewela:

.A by n ap raw ia ł se rca , o b ja śn ia ł rozum y* .
I do niedawna mieliśmy między sobą czło

wieka, który świecił nam dziwnie pięknym 
przykładem, jak należy uczonego z obywate
lem w jednej łączyć osobie.

Ale i serca młodzieży tym samym duchem 
powinny być ożywione: uczniowie uniwersy
tetu powinni swą pracę uważać już poniekąd 
za służbę narodową, za obowiązek nie tylko 
przez materyalne nałożone potrzeby, ale przez 
potrzeby społeczeństwa, z którego wyrośli, nie 
bawić się w obywateli, lecz uczyć się jak 
obywatele.

Jest to program, który może wypełnić i 
zadowolnić serce każdego młodzieńca —  bo 
jest szerszym od wszelkich programów, a za
razem ciasnym jak każdy obowiązek, są to 
ideały, które powinny być spójnią i łączni- 
kiem między nami a młodzieżą, są one" czy 
ste i zbyt zrozumiałe dla społeczeństwa. Znaj
dujemy się w tem ciężkiem położeniu, że mu
simy treść ratować — zanim czas przyjdzie na 
formę, ale to właśnie powinno wytwarzać 
jedność, ułatwiać porozumienie, dawać siłę.
Z Mickiewiczem, nie patrząc na starszeństwa 
i znaki, ale znaki te i starszeństwa szanując, 
pójdziemy naprzód, ufni, że w takiem poło- ! 
temu każdy i przez towarzyszów i przez na
ród będzie zrozumianym i ocenionym; a po- \ 
zostanie ten tylko samotnym, kto sobie na 
to zasłużył.

Kraków d. 4 grudnia.

R ada m iejska k rakow ska odbędzie dnia 6 
b. m. zwyczajne miesięczne posiedzenie. N a po
rządku dziennym obrad posiedzenia będzie mię
dzy innem i także spraw a założenia szkoły p ły 
wania w Krakowie. Dotyczący wniosek wychodzi 
od komisyi sanitarnej i brzm i: .G ada m iasta u- 
znajo pilną  potrzebę założenia szkoły pływ ania 
w Krakowie i poleca M agistratowi, by w poro
zumieniu z sekcyą ekonomiczną i kom isją  san i
tarną przed >tawił, jak  najrychlej, odpowiedne wnio 
ski, ry którym celu wstawioną też ma być sto
sowna kwota do budżetu n a  rok 1 884 . Tym 
sposobem wreszcie doczekamy się może w K ra
kowie szkoły pływ ania.

S port łyżw iarsk i. W ydział krakowskiego T o
warzystwa łyżwiarskiego ukonstytnow ał się na 
bieżący sezon. W chodzą do W ydzia łu : pp. h r. 
Audrzej Zamojski prezes, dr M am  Dobrzyński 
zastępca prezesa, W ładysław  Grabowski, gospo
darz ślizgawki, hr. Adam Tarnowski sekretarz, 
W ładysław  K rasowski, W ładysław  D yktarski, dr 
H enryk Feintuch, W ładysław  K aczm arski, dr 
Kazimierz K irchm ayer, K arol Zarem ba. —  Tegoro
czną ślizgawkę postanow ił W ydzia ł urządzić na 
stawach, własnością hr. Antoniego Potockiego bę
dących, obok botanicznego ogrodu, i p rzygoto
wuje na ten rok niektóre ulepszenia i nowości.

Z nadesłanego nam spraw ozdania za rok ubie
gły dowiadujemy się, że przeciętnie dziennie od 
16 do 20 ludzi z najuboższej klasy znajdowało 
przy Towarzystwie zarobek w ciężki czas zimo
wy. Ślizgawka by ła  otw artą od 7 go stycznia 
do 16 go m arca, a tylko przez 8 dni nie była 
w tym  czasie używaną dla niepogody. Muzyka 
miejska g ra ła  17 razy, wojskowa raz jeden . F e 
stynów odbyło się 3 , dwa dzienne a jeden wie
czorny. Koszta utrzym ania ślizgawki wynosiły 
1512 złr. 52 ct. Dochód w ynosił 1 ,563 złr. 35 
c t., zatem na tegoroczne przedwstępne wydatki 
zaoszczędzono około 50 złr. Chociaż udział p u 
bliczności w roku ubiegłym  był stosunkowo do
syć znaczny, to jednak  wydział z wielkiemi t r u 
dnościami m iał do walczenia, chcąc przy małym 
dochodzie utrzym ać to r łyżw iarski na stopie przy
zwoitej. —  Towarzystwo łyżwiarskie spełnia za
danie, które pod względem hygienicznym je s t 
bardzo w żne i doniosłe, a przyczyniając się do 
ożywienia ruchu towarżysk ego w mieście i d a 
jąc znaczny zarobek wielu potrzebującym , rozwi
ja  bardzo pożyteczną działalność, tem bardziej 
zasłużoną, że samo niema na celu żadnych ko
rzyści m ateryalnycb. Spodziewać się przeto nale
ży, że Towarzystwo znajdzie coraz więcej uzna
nia i poparcia u ogółu, a co najważniejsza, że 
mu się powiedzie coraz więcej zyskiwać am ato
rów tej pożytecznej, miłej i pięknej rozrywki.

Z T am ow a. Wieczorek Mickiewiczowski ta r 
nowskiej młodzieży g im nazjalnej tak  opisuje 
„U nia" :

,W  rocznicę śm ierci naszego wieszcza, Adama 
Mickiewicza, dnia 28 listopada b. r . , odbył się 
w tntejszem  gim nazyum z inicyatywy młodzieży 
a za zezwoleniem dyrekcyi zakładu uroczysty p a 
miątkowy wieczór deklam acyjno-muzykalny, z któ
rego czysty dochód przezuaczono na pomnik po
ety Kazim ierza Brodzińskiego, byłego ucznia tu 
tejszego gim nazyum. Urządzeniem zajm owała się 
klasa ósm a, a w produkcyach muzykalnych mia 
ła  udział także i k lasa siódma. Program  był 
urozmaicony i zajm ujący. W ieczór zagaił prze
mówieniem p. prof. Gutman i mówił o latach 
dziecięcych i młodzieńczych, naszego poety.

„Nr. 2 „Chór strzelców" i Nr. 8 „Pieśń fila
retów* odśpiewał chór młodzieży na głosy m ę
skie pod kierownictwem syna p. dyrektora gim • 
nazynm, ucznia klasy V II. D eklam ację zbioro
wą z „Dziadów14 Nr. 4 . wygłosiło poprawnie i 
z życiem kilku uczniów klasy ósmej. „M azu
rek" Chopina (N r. 3) na fortepian odegrał T. 
z kl. V II. a „W aryacye* na tle Don Ju an , S. 
z kl, V III. Oba num era wypadły wcale dobrze. 
Doklamacya solowa (Nr. 6), „R eduta Ordona" 
powiodła się H. z klasy V III bardzo dobrze. 
Także i dwa num era na skrzypce i fortepian 
udały się nieźle, tylko skrzypce nie były dobrze 
nastro jone do fortepianu.

„Zakończył wieczór bardzo pięknem przem ó
wieniem p. dyrektor gim nazyum, w którem  mię
dzy innemi trafnie podniósł, że jeśli zarzut czy
niony dzisiejszej młodzieży, że za mało żywi ide
ałów i realny obiera kierunek, słuszny, natenczas 
część winy spada i na społeczeństwo całe, p rzy 
świecające nienajlepszym w tym kierunku przy
kładem .

„Dodać wypada, że sala była starannie i p ię
knie przystrojona, a udział publiczności, jak  się j 
w takiej okazyi godzi, żywy, naw et biletów nie 1 
sta ło . W szystkie miejsca były rozsprzedane, a  i 
czysty dochód w kwocie 130  złotych złożył ko- j 
m itet urządzający na ręce dyrektora na  rzecz i 
p o m ii^a  Brodzińskiego, który ma stanąć w lipcu 
roku przyszłego przed gim nazyum.

Myśl urządzenia tego wieczorku, która wy
szła od młodzieży, zasługuje ze wszech m iar 
na pecbwałę,

„Dobrze, że młodzież, nie zapominając o swych 
obowiązkach szkolnych, które oczywiście zawsze 
na pierwszem miejscu stać u niej powinny, p a 
mięta i o ważnych rocznicach narodow ych i dzie
jowych i um ie uczcić je  w należyty sposób."

t  Jan Pfeiffer, oficer I  pułku ułanów wojsk 
polskich z r. 1831 i b . profesor szkoły polskiej 
w B atignolles, przeżywszy la t 72, zm arł d. 2 
b . m. we Lwowie.

Rada szkolna kra jow a zam ianow ała nauczy
ciela tymczasowego szkoły etatowej w Dusano- 
wie, Cypryana Fedyka, rzeczywistym nauczycie
lem tejże szkoły.

Zmiany w archidyecezyi lw ow skiej ob
rządku grecko-katolickiego. O bjął ks. Em il Hlebo- 
wicki, wikary w Tyśmienicy, adm inistracyę pro
bostwa w A ugustów ce; ks. Eom an Krzyżano
wski, adm inistrator probostw a w Chodaczkowie 
wielkim, adm inistracyę w Dryszczowie; ks. Jan  
Węgrzynowicz, adm in istra to r w Podhorkach, za- 
wiadowstwo w M arkow y; ks. M ichał Baran, za
wiadowca w Telaczu, adm inistracyę w Petliko- 
w cach; ks. Emil P roskurn ick i, adm inistrator w 
Czerniejowie, adm inistracyę probostw a w D rużko- 
w ie ; ks. Teodor L eontow icz, adm inistrato r w 
w Zaleścach, adm inistracyę probostw a w Pod- 
n ies trzansch ; ks. Sylw ester Bohaczewski, wikary 
w Susznie, adm inistracyę probostw a w Manajo- 
w ie ; ks. Mikołaj Sieczyński, w ikary w Kopeczyń • 
each, adm inistracyę probostw a w Czernichowcach ; 
ks. Eugeni Lachowicz, wikary w Nastasowie, ad 
m in istrację  probostw a w Woli G ołogórskiej; ks. 
Mykita Diaków, wikary w K onotopach, adm ini
stracyę w B iałog łow ach ; ks. Jan  Mogilnicki, ad
m inistrator w Szmańkowcach, adm inistracyę pro
bostwa w S o rokach ; ks. P io tr Biliński, adm in i
strator probostw a w Borkach W ielkich, adm ini
s tra c ję  w K ujdanow ie; ks. Antoni Onuferko, w i
kary w Jabłonow ie, adm inistracyę probostw a w 
H um niskach ; ks. Bazyli Krynicki, wikary w Do 
brostanach, adm inistracyę w Łukawicy niżnej i 
ks. J  n W ojewódka, wikary w Petryłow ie, ad 
m inistracyę probostwa w Jakobówce.

Konsystorz m etropolitalny przeniósł w ikarych: 
ks. Pawła Czmołę, z Gumnisk do K u rzan ; ks. 
Teofila Jaworowskiego, z Załuża do B u rsz ty n a ; 
ks. Teodozego Strockiego, z Czernichowiec do 
S tarom ieszczyzny; ks. Antoniego Lewickiego, do 
N adcrożny; ks. A leksandra Zajączkowskiego, z 
Łubianek do T yśm ienicy; ks. Eugeniego H uza
ra , z H orucka do N arajow a; ks. Jana  N awroc
kiego, z T arnopola do H ołhocz; ks. Emila So- 
niewickiego, z Barysza do Sokołow a; i ks. Szy
mona Sawułę, z Trembowli do Zarw anicy; prze
znacz ł  nowuwyświęconych kapłanów jako wika 
rych: ks. Szczepana K om aryńskiego, do Nieby- 
ło w a; ks. Tenfila Lubinieckiego, do Z baraża; 
ks. Bomana Szeparowicza, do Zabłotowa; ks. 
Klemensa Soniewickiego, do Germakówki, ks. 
Grzegorza Kunickiego, do Ł ubianek w yższych; 
ks. A leksandra Stockiego, do Jab ło ro w a ; ks. P a 
wła Harasimowicza, do K ono top ; ks. Izydora 
Glińskiego do S ze lp ak ; ks. Kornela Dudykiewi- 
cza, do Podhajec i ks. D ym itra Sklepkowicza do 
Źurawna.

Poczciw a sługa i poczciwi służbodaw cy.
Rzadka to rzecz, tym więsej jednak  zasługuje, 
aby ją  podać, godny naśladow ania wzór tak  je 
dnym jak  drugim . W  Błesznie pod Radomiem 
w domu Młockich przyjęła w r. 1820  obowią 
zki panna Jadw iga Borowska m ająca la t 2 2 ; od 
tego czusu do ostatniej chwili życia pe łn iła  ona 
z wzorową pilnością i gorliwością swoje obowią
zki, dając zawsze dowody prawdziwej życzliwo
ści i przywiązania do całych pokoleń te j rodziny, 
nie dziwno więc, że sześćdziesiąt dwa lata  w ier 
nej i poczciwej służby związały jej losy z losa
mi tych pokoleń, którym szczerze służyła i że 
jej cnoty godne znalazły uznanie. Ju ż  dawniej 
portret jej zawieszono obok rodzinnych p o rtre 
tów Młockich a teraz właśnie po śmierci jej 
28 go z. m. szlachetna rodziza Młockich rzeczy
wiście zasm ucona s tra tą  tak poczciwej osoby, 
po nabożeństwie w kościele parafialnym w Ra
dzanowie złożyła zwłoki dobrze zasłużonej sługi 
w swoim w łasnym familijnym grobie w kaplicy 
w Smardzewie.

B ra k  wody w W iedniu, z powodu małego 
dopływu źródeł, grozi coraz dotkliwiej tej stolicy. 
Przedew szystkiem  należy zauważyć, że cały zasób 
wody we wszystkich rezerwoarach wynosi zaledwie 
7 5 .0 0 0  w iader t . j. ilość, jaką  przy słabym  do
pływie wody zaledwie na 25 godzin w ystarcza. 
J a k  burm istrz Uhl na posiedzeniu dnia 1 b. m. 
kom isję  zawiadomił, dopływ od dnia poprzedniego 
zm niejszył się o 20 0 0 0  w iader i wynosi cały 
dopływ 4 5 0 .0 0 0  wiader. W ynik  z tego je s t ten, 
iż s ta ra ją  się w  wszelki możliwy sposób oszczę
dzać wodę i tylko do picia je j używać, a do in 
nego użytku brać ze starych studzien. Głównym 
powodem tego smutnego faktu  je s t ciągła pogoda 
w ostatnim  czasie.

Cykl W agnera. Ciekawe studyum  dla m iło
śników muzyki przedstaw ia obecnie opera na
dworna wiedeńska, dając szereg oper wagnerow
skich składających się z 10 dzieł zm arłego mi
strza. Szereg rozpoczęto operą „R ienzi" z p . 
W inkelm anem  w roli tytułow ej. A rtystę tego, 
jakby  stworzonego do forsownych partyj W agne
rowskich, widzieliśmy w październiku w W agnera 
„T rystan  i Izo lda". To samo da się powiedzieć 
i o grze pani Kupfer.

S ta ty s ty k a  pożarów  w te a tra c h  i cyrkach .
Za dni kilka, albowiem 8 grudnia , obchodzić bę
dzie W iedeń  nader sm utną rocznicę t. j .  drugą 
rocznicę spalenia teatru  zwanego „R ingtheate r" , 
w którym to pożarze, jak  wiadomo, kilkaset o- 
sób śm ierć znalazło. S traszna ta  katastrofa  po 
służyła  przynajmniej za wskazówkę, jak  teatra  
budowane i urządzane być powinny i jakie ostro
żności zachować należy, Że jeszcze nie wszystko 
się zm ien iło , że nie umiano dotąd zachować 
wszelkich możliwych ostrożności, dowodzi nastę
pująca lista pożarów w roku minionym t. j. od 
1 grudnia 1882 do 1 g rudnia 1883 r. I . 2 
grudnia 1882 pożar tea tru  w Pointę a Pitre w 
A ntillach. Z ludzi nikt nie zginął. I I .  7 stycznia 
18 8 3  w teatrze *Buff‘ w Moskwie w ybuchł o I

północy po przedstaw ieniu pożar, który całe we
wnętrzne urządzenie zniszczył. Z ludzi nikt nie 
zginął. I I I .  18 stycznia spa lił się cyrk w B er
dyczowie —  zginęło 3 0 0  osób. IV . 22 stycznia 
pożar tea tru  Schrikenhofera w Mitawie. N ikt nie 
zginął. V. 8 lutego pożar opery w Toronto (s to 
licy wyższej Kanady). N ikt nie zginął. VI. 8 
lutego pożar tea tru  w Arad (W ęgry). N ikt nie 
zginął. V II. 18 m arca pożar cyrku w Nowym 
Orleanie. 60 osób zginęło śmiercią, 100  ciężko 
rannych. V III. 4 kwietnia pożar narodowego te 
a tru  w Berlinie. N ikt nie zg inął. IX. 8 kwietnia 
pożar nowo wybudowanego cyrku Salamońskiego 
w Moskwie. Z ludzi nikt nie zginął. X. 22 kwie
tn ia  pożar tea tru  S tara w S tokton-on-T us (An
glia). N ikt nie zginął. XI. 25 kwietnia eksplo
z ja  gazu w teatrze A mbigu w Paryżu. 20 osób 
ciężko rannych. X II. 5 czerwca pożar cyrku Bar- 
num a w Chicago, nikt nie zginął. X III. 9 czer
wca pożar tea tru  G aiety  w M anchester, n ik t nie 
zginął. XIV 11 czerwca pożar tea tru  Rozmaito
ści w W arszawie. Pożar ten  w ybuchł o wpół do 
9 wieczór, ponieważ w ten  dzień przedstaw ienia 
nio było, więc n ik t nie zginął. XV. 16 czerwca 
pożar W lokalnościach „Victoriahall* w Sun- 
derlandzie, udusiło się 180  dzieci. XVI. 24 
czerwca pożar teatru  w Dervio (prowineya Co
mo) podczas przedstaw ienia, 47 osób zm ar
ło , 10 ciężko rannych. XVII. 8 lipca pożar 
tea tru  letniego w W arszawie, n ik t nie zg iną ł.(?) 
X V III. 28 sierpnia pożar tea tru  w K itam ocom u- 
ra  K am ada Gcri Sanuki (Japon ia), zginęło osób 
75 , ciężko rannych 115. XIX. 29 sierpnia po
żar tea tru  letniego w Chorlu (gubernia Połtaw- 
ska), 12 osób zginęło śmiercią. XX. 31 sier
pnia pożar tea tru  letniego w Jekaterinodar (K au
kaz), nikt nie zginął. XXI. 3 0  października po
żar cyrku H erzoga w Peszcie. XXII. 17 listopa
da pożar tea tru  Royal w D arlington, nikt nie 
zginął.

T eatr krakowski je s t wprawdzie starym  g ra 
tem , ale mając dużo wyjść na zewnątrz, m ając 
te choć nie estetyczne lecz praktyczne ganki na 
plac Szczepański, m ając dobrą obronę naszej 
dzielnej straży krakow skiej— przedstaw ia o wiele 
większe bezpieczeństwo, niż nie jeden tea tr wie
deński lub za granicą. Mimo to rzeczą niezbęd
ną je s t wybudowanie jak  najszybsze nowego te 
a tru , odpowiadającego wszystkim wymogom bez
pieczeństwa i dobrej w entylacji.

M ianowania W  arm ii. Starszymi lekarzami 
w rezerwie galic. oddziałów wojskowych miano
wani lekarze asystenci rezerwy, dr Józef Zeisler 
i d r Rudolf Trzebicki, oraz elew wojskowo-lekar- 
ski I  klasy w rezerwie, dr Józef Albonyi.

Walne zgrom adzenie członków T ow arzy
s tw a  Opieki W eteranów  z 1831 r. D nia 2 
b . m. odbyło się w Krakowie ogólne zgrom adza
nie członków Towarzystwa opieki weteranów pol
skich z 1831 r. w lokalu Towarzystwa. P osie
dzenie zagaił wiceprezes p. Marceli Jaw ornicki 
przemową, poświęconą pamięci i zasługom  n ie
dawno zm arłego prezesa Tow arzystw a bar. K a- 
liksta Horocha, którem u zgrom adzeni oddali cześć 
przez powstanie.

Poczem przemówił p. Ksawery Konopka w na
stępujących słow ach:

Najszanowniejsi Panowie! Przebaczcie, że zm u
szony jestem  nadużyć cierpliwości Panów na 
chwil kilka, ale włożył na mnie ten obowiązek, 
um ierając, ś. p . P rezes naszego T ow arzystw a, 
zalecając mi pod błogosławieństwem jako powi
nowatemu, abym zgromadzonym na walne zeb ra
nie i wszystkim Członkom naszego Towarzy
stw a, w jego imieniu —  bo już u sta  jego za
milkły na wieki —  podziękował najserdeczniej 
za wspieranie tej skromnej in s ty tu c ji, k tó rą  On 
w skrzesił. Ale zarazem prosił was, czcigodni pa
nowie, abyście raczyli tę  skrom ną in s ty tuc ję , i 
nadal z całego serca opieką i łaską swoją ota
czać i nie dozwolili jej upaść, powodując się 
tem przekonaniem  w ew nętrznem : że świętym je s t 
naszym obowiązkiem podać rękę starcom , nie 
mogącym sobie już na żadoem polu zapracować 
na kawałek chleba. W szak wszystkich nas wspól
ną własnością je s t ta  ziemia polska, niechże sy
nowie jej wywiążą się godnie względem braci 
swoich, którzy, jak  mogli tylko, stawali w obro
nie tej ziem i- Niechże ci starcy  wstępują do g ro 
bu z błogosławieństwem  dla nas, które z pe
wnością spłynie jeszcze na dziesiąte pokolenie! 
A kiedyśm y stracili by t polityczny, kiedy o milę 
ztąd za granicą, chociaż także na naszej ziemi, 
nie wolno mówić, —  naw et modlić się po pol
sku, korzystajm y ze swobód, jakie  nam M onar
cha udziela i ocierajmy łzy nieszczęśliwym sta r
com , weteranom z r . 1 831 , którzy płakać mo
g ą ,—  lecz tylko nad niedolą naszej Ojczyzny,—  
ale niech ich do tego nie zmusza nędza!

Po powyższem przemówieniu odczytał p. K0.  
nopka sprawozdanie z czynności Komitetu wy
konawczego za czas od 1 marca do 30  września 
1883  r. następującej t r e ś c i :

N a walnem zgrom adzeniu Towarzystwa opieki 
weteranów polskich z 1831 , w dniu 4 marca r. 
b. uchwalonem zostało , aby rok adm inistracyjny 
Towarzystwa nie był liczony od 1 m arca, lecz 
od 1 października. Niniejsze przeto sprawozdanie 
nasze obejm uje tylko przeciąg czasu siedmiomie- 
sięczny, tj. od 1 marca do 30  września 1883  r.

Głównem zadaniem komitetu zarządzającego, 
w ciągu całego tego czasu, było wyszukiwanie 
środków do pobudzenia w kraju , na korzyść W e 
teranów  polskich, większej ofiarności, —  gdyż 
po świetnym rezultacie uzyskanym z balu, dane
go w końcu ostatniego karnaw ału, nastąp iła  naj-
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zupełniejsza stagnacja — i to tak dalece, że 
Komitet o przyszłość zaczął się obawiać.

Odjąwszy bowiem 1000 złr. z zapisu ś. p. 
hrabiego Stanisława Małachowskiego, —  800 
złr. zapomogi od wysokiego Wydziału krajowe
go, — 126 złr. z próby kantaty p. Żeleńskie
go, i 900 złr. z opłat na rok bieżący od człon
ków stałych Towarzystwa, —  w ciągu siedmiu 
miesięcy, do kasy komitetu wpłynęło tylko złr.
493 z jednorazowych nowych darów. Wydatki 
zaś w tymże samym czasie dla 82 Weteranów, 
wyniosły 3691 złr. —  Tak więc, po  ̂upływie 
tych siedmiu miesięcy, w ciągu których, czte
rech weteranów umarło, —  pomimo zapian ś. p. 
hr. Małachowskiego i zapomogi Wydziału kra
jowego, stan czynny Towarzystwa zmniejszył się
o złr.: 772. . .

Takie położenie rzeczy w dniu 1 października 
r. b. było tem więcej zatrważającem, że wskutek 
uchwały Komitetu pełnego, z dnia 18 lutego r. 
b., na miesiąc listopad należało się wypłacić 
wszyBtkira Weteranom podwójną miesięczną za
pomogę, tj. po 10 złr. dla tych, którzy o wła
snych siłech utrzymać się muszą —  i po 3 złr. 
dla pozostających w Towarzystwie Dobroczynno
ści. Wypłata ta, w rzeczywistości uskuteczniona 
z początkiem listopada r. b., podniosła wydatki 
w tym miesiącu do wysokości 775 złr., których 
ubytek, wobec stosunkowo nic nie znaczących 
wpływów w październiku r. b . , bo wynoszących 
tylko złr. 42 , w sposób nader dotkliwy uczuć 
się dał funduszom Towarzystwa.

A jednak komitet zarządzający, w całym prze
ciągu tego czasu, czynił wszystko, co było w 
jego możności, aby pomnożyć fundusze Towarzy
stwa i przyszłość mu zabezpieczyć. Szczególniej 
taś niezmordowaną była troskliwość byłego czci
godnego Prezesa naszego, ś. p. Kaliksta barona 
Horocha, który do ostatniej prawie chwili nie 
przestawał zajmować się dobrem Towarzystwa 
Opieki Weteranów polskich z 1831 r., —  którzy 
choć maleńkie pobierają dziś zapomogi, ale liczą 
na nie —  i znaleźliby się w stokroć gorszem, 
niż dawniej położeniu, gdyby im i ta pomoc z 
czasem odmówioną być musiała.

Po dwakroć w ciągu b. r. pisano do wszyst
kich delegatów Towarzystwa z prośbą o popie
ranie usiłowań Komitetu, —  wyjednywano sobie 
nieraz poparcie dzienników krajowych, gotowych 
zawsze bez względn na opinię polityczną, dopo
magać Weteranom r. 1831, i ogłaszano co dwa 
tygodnie wpływy uzyskane, z wymienieniem na
zwisk łaskawych ofiarodawców.

Pięć razy zbierał się w pełni komitet zarzą
dzający na narady, w celu vapobieienia zmniej
szaniu się funduszów Towarzystwa. Nakoniec w 
dniu 21 wrzenia b. r. uchwalono, aby urządzić 
na korzyść Weteranów z 1831 r. bal w przy
szłym karnawale, oraz loteryę fantową, —  gdyż 
komitet jest tego przekonania, że łatwiej będzie 
uzyskać dary w fantach na loteryę przeznaczo
nych, aniżeli w gotówce, której brak powsze
chnie w tych czasach uczuwać się daje.

W  tym celu rozesłano trojakie drukowane o- 
dezwy: Pierwsze do Prezydentów główniejszych 
miast w kraju o urządzanie balów w zapusty na 
korzyść Weteranów polskich,— drugie do wszyst
kich prezesów Rad powiatowych o łaskawe upro
szenie Pań w ich powiatach do zbierania fan
tów— i nakoniec trzecie odezwy do blisko 200-stu  
Pań w Krakowie, o osobiste łaskawe zbieranie 
tychże fantów.

Po zamknięciu ksiąg kasowych z dniem 30 
września 1883 r., Komitet zaprosił komisję kon 
trolującę do przejrzenia i sprawdzenia rachun 
ków. Komisja ta, po szczegółowem zbadaniu ksiąg 
i dowodów Komitetu wykonawczego, sporządziła 
protokół z obrotu kasowego funduszów Towarzy 
stwa.

Komitet składa zarazem najserdeczniejsze po 
dziękowanie Prezydentowi miasta Krakowa za ła 
skawe udzielenie kawałka ziemi na cmentarzu 
krakowskim na wspólny grób dla W eteranów 
wojsk polskich z 1 8 3 1  r. —  Na żądanie Pre
zydenta, Komitet wykonawczy wybrał miejsce 
obok grobowca poległych w 1863 r.

W  końcu zawiadamia Komitet Zgromadzonie, 
te z zapisu ś. p. barona Kaliksta Horocha wpły 
nęło do Kasy Towarzystwa 1000 złr.

Po tem sprawozdaniu odczytał p. Geissler 
sprawozdanie komisji kontrolującej, obejmujące 
czas od 1 stycznia 1883 r. do 30 września 
1883 r.

Wedle ostatniego sprawozdania wynosiła po
zostałość kasowa w Krakowie 4,487 złr. 31 ct. 
zać w komisyi wykonawczej we Lwowie 1,170  
złr. 72 ct., razem było gotówki z dniem 1 mar
ca 1883 roku 6 ,658 złr. 3 ct., Od 1 marca do 
1 października 1883 r. wpłynęło do kasy w Kra
kowie 2 ,919 złr. 74 ct., we Lwowie 1,893 złr. 
46 ct., przeto razem z pozostałością wynosił 
przychód 10,471 23 ct.. natomiast wydano od 
1 marca do 1 października 1883 r. w Krako
wie złr. 3,691 ct. 99 , w komisyi wykonawczej 
we Lwowie złr. 2723, razem 6,414 złr. 99 ct., 
tak, ie  pozostałość kasowa wynosi z d. 1 paźdz. 
1883 r. złr. 4 ,056  ct. 24, a mianowicie w Kra
kowie złr. 3 ,715 ct. 24, we Lwowie złr. 341 A. 
18 razem złr- 4 ,085ct. 24 .— Przedstawiony po
wyżej przychód powstał z następujących datków: 
a) od Władz i Korporacyj w Krakowie złr. 680  
(w której to kwocie figuruje datek wysokiego 
Wydziału krajowego w wysokości 500 złr.) b)  
Z darów jednorazowych wpłynąło: w Krakowie 
1,050 złr., we Lwowie złr. 571 ct. 90, razem 
1,621 złr. 90 ct. (G)ównym ofiarodawcą jest ś. 
p. Stanisław hr. Małachowski, z kwotą złr. 
1000). —  c) Od członków wpłynęło: w Krako
wie 982 złr., we Lwowie 341 złr. razem 1,323

złr. d) Wpływy okolicznościowe, jak z koncer
tów, odczytów i t. d. wynosiły: w Krakowie iłr . 
257, ct. 74, we Lwowie złr. 980 ct. 56 razem 
złr. 1,239 ct. 30. Ogólny przychód od l j %— 7 10 
1883 roku jak wyżej złr. 4 ,813  ct. 20. Rozchód 
kasowy przedstawta następujące tytu ły: a) Udzie
lono wsparcia 82 weteranom w Krakowie w kwo
cie złr. 3 ,455 , zaś 62 weteranom we Lwowie 
w kwocie złr. 2 ,723 , razem 144 weteranom w 
tłącznej kwocie 6 ,179 złr. —  b) Drobne wyda- 
ki kancelaryjne wynosiły 235 złr. 99 ct. Wyda
no razem od Yj do Yio 1883 roku jak wylej 
6,414 złr. 99 ct.

Komisja kontrolująca sprawdziła przytoczone 
tu cyfry przychodu i rozchodu —  jako teł i 
stan kasy, i poświadcza zgodność z zapiskami w 
księgach kasowych; stawia zatem wniosek: „Sza
nowne zgromadzenie raczy udzielić absolutoryum 
Zarządowi Towarzystwa opieki weteranów z ra
chunków przedłożonych za czas od 1 marca do 
1 października 1883 r .‘ Wniosek ten, poddany 
pod głosowanie, został jednomyślnie przyjęty.

W końcu przystąpiono do wyboru prezesa, 
który jednogłośnie padł na dotychczasowego wi
ceprezesa p. Marcelego Jawornickiego, wicepre
zesem zaś wybrano p. Ksawerego Konopkę, któ
remu zgromadzenie wyraziło swe uzaanie za do
tychczasowe jego prace.

Na tem zamknięto posiedzenie.

T E A T B  K R A K O W S K I

Repertoar.
We czwartek 6 grudnia: „Noc Balowa* ko 

m edya w 5 aktach pani B irch-Pfeifer. Po raz 
trzeci.

Początek o godzinie siódmej wieczorem.

Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny 11 do 4 po południu za opłatą.

Wyetawa nieustająca low arzystw a P r z y j a c i ó ł  Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otv.arta codziennie od godz. 
l le j  do 4ej, prócz poniedziałku.— W stęp w niedzielę 
16 c., w dnie powszednie 30 centów.

Zbiory ks- Czartoryskich zwiedzać m ożna we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 10 do 12 w południe.

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellonskie- 
eo (Collegium m a w )  zwiedzać m oina codziennie od 
godz. 12— le j prócz niedziel, świ.;t i feryj umwersyt.

Muzeum Teohniozno-przemysłowo w gm ach"  y ° -  
Franciszkanów , otwarte oodzienm i od g. 1U~ ° , J*T  
W stęp 20 c. od osoby. W niedzielo i św ięta od 10e) 
do 2ej bezpłatnie. „

Skarbiec I flroby królewskie w katedrze na W a- 
welu zwiedzać m oina codziennie o godz. 1U zrana; 
w niedziele i św ięta po Sumie.

Groby zasłużonych U 0 0 .  Paulinów  na Skałce, 
zwiedzać m o in a  codziennie za zgłoszeniem  się do 
X. P rzeora . _________ _

Kalendarzyk. Jutro: Post. Stv. Sabby opata 
wyznawcy. We czwartek: Św. Mikołaja bisk 
i  Leoncyi panny.

A rtykuły w dziale „N adesłane4 nie po
chodzą od Redakcyi._____________________

N A D E S Ł A N E .

Ważnem jest doniesienie o grze loteryjnej 
Samuela Heckschera senr. w Hamburgu. Firma 
ta zjednała sobie dobrą reputację tak tu, jak 

okolicy, z powodu natychmiastowej wypłaty 
pod dyskrecją i dla tego już na tem miejscu 
zwracamy uwagę każdego na dzisiejsze ogłoszę 
nie tegoż domu w dzisiejszym numerze.

nia gabinetowego na nowo objąłby ster rzą
dów. Otóż Canovas del Castillo zapewniał 
korespondenta, że podróż niemieckiego cesa- 
rzewicza do Hiszpanii je s t niesłychanej do
niosłości dla stosunków obydwóch krajów. 
Cesarzewicz bowiem zyskał sobie nietylko 
sympatye monarchicznych stronnictw, ale 
nadto szacunek republikanów. Monarchia hi
szpańska przez wewnętrzne swe położenie, 
lubo silnym jest prąd hiszpańskiego narodu 
do odznaczenia się na zewnątrz, wstrzymy
waną je s t od brania udziału w zagranicznej 
polityce, dlatego pragnie dobre z krajem są
siednim utrzymywać stosunki, czuje przecież 
naturalny pociąg do najpotężniejszej m onar
chii europejskiej, jako reprezentantki pokoju 
i porządku. Tak m iał się wyrazić Canovas 
del Castillo o polityce Hiszpanii w związku 
z podróżą niemieckiego cesarzewicza. Dzien
nik „Estandarte* donosi nadto, że cesarze
wicz rozmawiając z Canovas del Castillo wy
raził w imieniu' swojem i cesarza W ilhelma 
życzenie, aby za najbliższej swej bytności j 
w Karlsbadzie dał się także widzieć w Ber
linie. ___________

Z Belgradu donoszą, że śledztwo, prowa
dzone w tem mieście i w Zajczarze, usunęło 
wszelką wątpliwość co do dwóch okoliczności; 
mianowicie', że powstaniem kierował centralny 
komitet radykalny w Belgradzie, i że jego 
przewódcy znosili się nieustannie z rosyjski
mi ajentami. Jeden z radykalnych przywód
ców złożył jeszcze w belgradzkiem więzieniu 
zeznania bardzo nieprzyjemne dla rosyjskiego 
pełnomocnika Pasianiego, a listy straconych 
buntowników powstania kompromitują w wy
sokim stopniu byłego metropolitę Michała, 
bawiącego obecnie w Ruszczuku, i pewną Ro
sjankę, mieszkającą w Belgradzie, nazwiskiem 
Siebold, która w 'nader bliskich stosunkach z 
radykalistam i pozostawała. Naturalnie pansla- 
wistyczne koła w Serbii usiłują te fakta 
przedstawić jako złośliwe oszczerstwo.

Imienny ukaz carski, o którym doniósł 
wczoraj telegram z Petersburga, rozkazuje 
ministrowi skarbu dokonać emisyi państwowej 
ze stałym dochodem na sumę nominalną 50 
milionów w złocie, dla spłaty należnych Ban
kowi państwa na mocy ukazu z dnia 1 (13) 
stycznia 1881 r. 50 milionów, oraz na po
krycie rozchodów poniesionych przy budowach 
kolei żelaznych. Renta wypuszczona bedzie w 
kwotach 125 rub., 500 rub. i 1.000 rubli. 
Procenta 6 #  rocznie wypłacane będą półro
cznie w dniu 1 (13) czerwca i 1 (13) grudnia, 
poczynając z dniem 1 (13) czerwca r. p. Rząd 
pozostawia sobie prawo wykupowania renty, 
płacąc właścicielom kapitał nominalny, lecz 
dopiero po upływie la t dziesięciu. Sprzedaż 
renty polecono Bankowi państwa po cenie nie 
niższej od 9 8 #  i odbywać się będzie w sa
mym Banku państwa i filiach moskiewskiej, 
kijowskiej, charkowskiej i odeskiej i w Banku 
polskim w Warszawie z dniem 22 listopada 
(3 grudnia) do dnia 5-go (17) grudnia.

_  Teleiraay „Gazety M w f i i eT.
Berlin 4 grudnia. Frakcya centrum Izby 

deputowanych sejmu pruskiego uchwaliła po
stawić znów wniosek, żądający przywrócenia 
15-go, 16-go i 18-go artykułu konstytucyi.

Rzym 4 grudnia. „Liberta* zaprzecza, ja
koby rząd m iał zamiar odroczyć obecną sesję  
parlam entu na czas feryj Bożego Narodzenia.

Rzym 4 grudnia. „Moniteur de Rome* po
twierdza zaprzeczenie doniesienia, i i  rząd ro
syjski ma się dopuszczać nadużyć przeciw bi
skupom polskim. Jakkolwiek między katolika
mi polskimi w Rosyi, istnieją ciągle obawy, 
wykonane będą prawdopodobnie lojalnie ukła
dy między W atykanem a Rosyą, gdyż słowo 
cara jest rękojmią pod tym względem.

Paryż 4  grudnia. Agencya Havasa donosi, 
że za inicyatywą Niemiec przyszło do skutku 
między Anglią, Niemcami, Ameryką, Rosyą i 
Francyą porozumienie względem wzięcia w 
opiekę życia i mienia Europejczyków w Chi
nach. Mocarstwa te wyślą kanonierki i flotyllę, 
która stać będzie na rzece Canton pod ko
mendą francuską, ponieważ Francya m a naj
więcej okrętów na wodach chińskich.

Kair 4  grudnia. Biuro Reutera donosi z 
Kairu, że tutejszy dyplomatyczny ajent au- 
stryacki otrzymał od konsula z Chartum , po
dług którego nadeszłe tam  z Kordofanu przez 
Fasodę listy donoszą, że tylko trzecia część 
wojska egipskiego włącznie z angielskimi ofi
cerami sztabu jeneralnego została wycięta, 
podczas gdy reszta stoi obozem pod Bahad, 
otrzymuje żywność z Tokeli i oczekuje po
siłków. Konsul dodał w telegramie, iż zdaje 
się być pewnem, że pogłoski o zupełuem wy
cięciu armii Hicks-baszy były przesadzone; 
mieszkańcy Chartum są spokojniejsi.

Rząd egipski nie otrzymał takich doniesień. 
Wiadomość konsula w Chartum potrzebuje 
potwierdzenia.

K urza fotograficzne z d. 4  grudnia 1883.
Wiedeń, 2 gods. 88 m. pop.

Benta papierów* austr. 79*60. Benta ireb m a  79*50, 
B ents ztota 98 60. 6 %  W ęgierska 190*35. Losy ■ r . 
1860 184*—. Akcye banku Austro - węgierskiego 
835*—. Akcye kredytowe 982*40. L ondyn 130*66. 
Dnkat. 6*70. Napoleondor 9*68. Lombardy] 139 60. 
Losy z roku 1864 167*26. Akcye kolei Karola Lndw, 
986*—. Akcye Lwow. Czerniow. 167*80. Akcye kolei 
węg. północno- wschodn. 146*26. Akoye Anglo-Ban- 
ku 107 25. 6%  Oblig. indem, galioyjik. 99*30. Lo«y 
prem. węgierskie 114*26. Akcye kolei Kozzycko-Bo- 
gam. 143 76. Akc. kolei póln. zachód. austr. 184*60.

L isty zast. hipoteczne 101*70. Marki 63*16. Buble 
papierow e 117*— . B enta zlot* węgierska 87*26., 
6%  A ustr. Benta pap. nowa 98 75. Akcye Siedm io
grodzkie 164*—.

Usposobienie giełdy: lepsze.

W ydawca i Odpowiedzialny B edaktor:
E m i l  S z w a r c .

A rtykuły w dziale „N adesłane* nie po
chodzą od Redakcyi._______________________

N A D E S Ł A N E .

Przegląd polityczny.
W sprawie układów między rządem pru

skim a W atykanem donosi rzymski korespon
dent „Germanii* niepocieszającą wcale wia
domość. Jak  bowiem z kompetentnego dowie
dział się źródła, m iał p. Schlózer w poufnej 
rozmowie oświadczyć, że z ostatniej swej 
audyencyi u Ojca św. wyniósł to przekona
nie iż wszelkie starania, mające na celu prze
prowadzenie żądań Prus u Kuryi, będą dopóty 
bezskuteczne, dopóki sprawa wykształcenia 
duchownych nie będzie uregulowaną tak, jak 
tego żąda Kurya. Ponieważ jednakże w Ber
linie na teraz przynajmniej nie ma chęci ku 
temu, przeto w rokowaniach ponowna nastą
piła pauza. .

„W estph. Merkur* donosi, ze rząd pruski 
starał się najpierw usilnie o rezygnacyę arcy
biskupa kolońskiego i gnieźnieńskiego, skoro 
się jednak przekonał, że Kurya rzymska na 
to nie zezwoli, zamierza układać się z W aty
kanem o stosowny sposób wysłania do osie
roconych probostw duchownych pomocniczych 
na podstawie ustawy o dyspensach. Odpowie
dzialność za prawdziwość tej wiadomości mu
simy pezostawić pismu, które ją podaje.

Dep. sejmu pruskiego Letocha, reprezentu
jący jeden z obwodów wyborczych Szląska, 
wręczył ministrowi spraw duchownych petycyę 
górno-szląskich katolików, ułożoną na wiecu 
w Królewskiej Hucie, o zaprowadzenie języka 
polskiego do nauki religii w szkołach ludo
wych, opatrzoną 52.870 podpisami.

Na zgromadzeniu lewego centrum francu
skiego senatu, które obrało Leona Say’a prze
wodniczącym, miał ten ostatni mowę, w któ
rej powiedział między innem i:

„Powołując mnie na przewodniczącego, chcie
liście podjąć tradycye lewego centrum wer
salskiego narodowego zgromadzenia, któremu 
wówczas przewodniczyłem. Lewe centrum na
rodowego zgromadzenia było do końca wierne 
polityce Thiers’a, który chciał rzeczpospolitę 
utrwalić rozsądkiem i zaufaniem, zadawalnia- 
jąc potrzeby zachowawcze. Ta polityka roz
sądku była zawsze naszą, w senacie i w na- 
rodowem zgromadzeniu. Nie chcemy polityki 
namiętności, która może być tylko polityką 
wrogów rzeczypospolitej, lub jej najnierozsą- 
dniejszych przyjaciół, którzy są równie nie
bezpieczni jak  przeciwni. N a wewnątrz trzy
mamy się programu, jaki p. Ferry w Hawrze 
rozwinął.' Ale nie wystarczają nam słowa, 
pragniemy czynów; chcemy, aby ten program 
stał się prawdą. Nasza zagraniczna polityka 
jest podobnie, jak wewnętrzna, polityką roz
wagi i zimnej krwi, bez słabości, ale bez 
zbytniego pośpiechu. Rząd znajdzie nas za
wsze gotowymi do popierania go we wszyst- 
kiem, co dąży do wzmocnienia godności i 
bezpieczeństwa naszej armii i naszego sztan
daru, gdziekolwiek go wywiesiliśmy. Zrobimy 
to jednak spokojnie, nie stając na stanowi
sku fałszywego punktu ho n o ru , i nie znając 
innych interesów, jak tylko powszechne inte- 
resa kraju.*

Cesarzewicz niemiecki opuszcza dziś Ma
dryt i na Sewillę oraz Granadę jedzie z po
wrotem do Niemiec. Na okręt wsiądzie ce
sarzewicz w Barcelonio. Jak  telegrafuje m a
drycki korespondent „National Z tg“ , miał 
w tych dniach dłuższą rozmowę z Canovas 

i del Castillo, dawniejszym prezesem hiszpań- 
! skiego gabinetu, który kierował restauracyą 
| króla Alfonsa i teraz jeszcze jest pierwszym 
I mężem atanu w Hiszpanii i w razie przesilę-

Starcie pomiędzy Chinami a Francyą staje 
się obecnie nieprawdopodobne. „New. Jork  
Herald* otrzymał telegram, podług którego 
chińskie wojska opuściły Bac-Ninh i Sontay, 
tak, te  obecnie Francuzi będą mogli bez prze
szkody oba te m iasta zająć. Jeżeli wiadomość 
powyższa się potwierdzi, w takim razie po
średnictwo Anglii będzie niezmiernie ułatwio
ne. W Londynie robią usiłowania, aby mozlif 
wość wielkiej wojny na wschodzie uchylić, 
któraby nietylko mogła mieć nieobliczone po
lityczne następstwadla tamtejszych posiadło
ści angielskich, ale zadałaby niezmierne szko
dy handlowi W. Bry-tanii.

K R A K O W S K I

Kalenflarz Informacyjny
ILLUSTROW ANY

prem iow y, literack i i speleczny na rok  1884, wyszedł 
z druku i je s t do nabycia we wszystkich księgarniach.

Od la t paru  nosiliśmy się z m yślą wydania K alen
darza Inform acyjnego, któryby wszelkim wymogom 
P .  T . Publiczności zadość uczynić potrafił.

W  roku tym  dopiero, przy usilnem staran iu  i za
pobiegliwości, przy pomocy ludzi św iatłych, wyda
liśmy Krakowski Kalendarz Informacyjny, premiowy, 
literacki i społeczny na rok 1884, który tak  m iej
s c o w y m , ja k  i przyjezdnym  służyć może za przewodnik, 
u łatw iać odnajdyw anie potrzebnych firm i instrukcyj 
m iasta Krakowa. Pom ieściliśm y wszystkie ważniejsze 
u rzędy  Galicyi z im iennymi wykazam i urzędników , 
tabele porównawcze m onet, wag, m iar, procentowe, 
należytości stemplowych, skale stemplowe, rozkłady 
jazd y  na kolejach, wykazy jarm arków  i dynastye rodain 
panujących.

Część literacka nader obfita i ozdobiona drzewo
rytam i, mieści : nekrologię, powieść, opis poświęcenia 
gm achu Uniwersyteckiego, koronacyi obrazu Matki 
Boskiej na  P iasku i jub ileuszu  Sobieskiego w Krakowie 
z w szystkiem i mowami.

Całość tworzy dzieło o 80 arkuszach drobnego 
druku.

Prem ium , je s tto  po rtre t: „JAN II I  pod Wiedniem*, 
rysunku  Ju liusza  K ossaka, a  reprodukcyi zakłada 
drzeworytniczego A. N apierkowskiego w Krakowie.

T ak  „G azeta K rakow ska" z dnia I I  października 
b. r., jak  również „Nowa Beform a" z dnia 14 paździer
nika b . r. o K alendarzu naszym um ieściły n ad er po
chlebne recenzye, a  szerszy ogół m iejscowej, jak  i za
miejscowej Publiczności, k tóra dotąd do 9,000 egzem
plarzy rozkupiła, na  każdym  kro k u  objaw ia nam swe 
uznanie. — M oralna ta  nagroda w ystarczy nam za 
naszą pracę. Cena bowiem egzem plarza, 65 ot. wraz 
z prem ią pokryw a zaledw ie druk  i papier.

* W ydawnictwo.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

Do Lwowa: otobowy: po ip iem y:
Kraków  odjazd: 10*,, rano 9*„ wiecz. 10*M wiee
Lwów przyjazd: 9*, wiecz. 5*M rano l l „  r i M

Do L w ow a i T arnow a lokalny:
Kraków  odjazd: 6*,„ rano.
Tarnów  przyjazd: 9*,,. „
Lwów  p rz y ja zd : 7 .,, wieczór.

Do WlellClW: Kraków  odjazd: 11*, w połud.
W idiaka  przyjazd: ll*u  po pot.

i i —
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Melburne 1881. r— |. Nagroda. —  Srebrny Medal.

W i n i ł  M U Z Y K A
grające 4 -2 0 0  kaw ałków ; bez, lub  z ekspresyą, z naśladow aniem  m ando
liny,, bębenką, dzwonków, kastanietów , głosów niebiańskich, harfy i t. d.

Tabakierki Grające
2-16 kaw ałków ; następnie neceseik i, stoliki do cygar, domki szwajcarskie, 
a lbum y na fotografie, przybory do pisania, kasetki na rękaw iczki, ciężarki 
na listy, wazony na kwiaty, pugilaresy  n a  cygara, tabak ierk i, stoliki do 
robótek, flaszki, k fle na  niwo, portm onetki, stołki f  t. d. — W s z y s t k o
z m u z y k a .  Zawsze najnowsze i najlepsze, szczególniej  s tosow ne  

na prezenta na „Gwiazdkę- poleca

J"_ ZE3I- ZEHZBZL-iZL-iIBZR̂  B e r n o  (Sówajcarya).

Ważne!!
Dla PP. Oficerów

w  r e z e r w i e
ubranie kom pletne, sk ładające się z płaszcza, 
surduta, bluzy, spodni, szabli, portećpe, kupli, 
czaka, czapki, feldbindy, kraw atki, sześć 
kołnierzyków  i dwu par rękaw iczek tylko

144 złr. xv. a .

w prost kupion 

6 4 ' 2-4
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nhr- ó przedm iotów ręczę tylko wtedy, gdy odemnie 
i Ilustrowane cenniki poselam  f r a n c * .

\I f

Przy obstalunku wyżej nad 10 złr. opu
szczamy 6 % .  — Obstalunki z prowincyi u- 
skuteczniam y za nadesłaniem  m iary centi- 
m etrowej i odpowiedniego zadatku.

Za przepisow y wyrób i dobry m ateryał 
ręczymy 1678 9-

Schulz & Stachowicz
kraw cy 13 i 93 pułku piechoty.

w Krakowie ulica św.  Anny 5.

op u ,  
ki ufA/Jio

Q x x x x x x x x x x x x i« o cx x x x x x x x 9
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Główna wygrana *  P O D A Ć  v  W V " ł a , ę @
e w e n t  5  -i '  ‘ 1 5  wygranych ( f t

5 0 0  0 0 0  marek *  PO PQ  Q V P V P Q P lU l  5  poręcza państwo (f t  
[xxxxxxxxxr lpkp uZiuZiOuUill. xxxxxxxxxxS

Pierwsze ciągnienie
Zaproszenie do wztecm

pieniężnej,

12 i 13 Grudnia b. r
tulz a 1 ii w jrrze  

W wielkiej  przez państwo H a m b u r g  poręczanej  lou
w której

9  m ilion ów  6 2 0 .1 0 0  m arek
z pewnością musi tyć w y d a n y ch !

Wygrane tej korzystnej pieniężnej lo tery i  która według planu ty lko  100 .900  
losów zawiera,  są  n a s tęp u ją c e :

Największa wygrana je s t  ewent. 5 0 0 .0 0 0  m arek.
Prem ia 300.0 0  marek ( 253 wygranych po 2.000 marek

*
*

i

Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek M ariacellskich kropli w następujących przy

padkach nie da się przewyższyć przez żaden inny 
środek, a m ianowicie: Przy braku apety tu , cuchi a- 
cym oddechu, słabości żołądka, w zdęciu, odbija
niu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, paleniu 
Zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyków, 
moonem grom adzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żo
łądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregularnym  
stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka potrawam i 
1 napojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i 
w wątrobie.

wygrane po 200.000 
100.090
90.000
80.000
70.000
60.000
50.000
30.000
20.000
15.000
10.000
5.000
3.000

6
515 

1036 
60 
63 

)29020 
3450 

90 
3950 
3950 
3950 
3950

i

Płótno King.
K ró tk a  trw ałość  p łó tn a  (w skut-’k 

chem icznego b lichow an ia) spow odo
w ała  nas do w y ra b ian ia  pod powyż
szą nazw ą m ate ry i p o siad a jące j trz y 
k ro tn e  trw an ie  p łó tn a  a  tańsze j o 60 
procen t. P łó tno  K ing  je s t  n a jlep szą , 
n a jtrw a lszą  i n a jta ń szą  m ate ry ą  na 
w sze lk ie  g a tu n k i b ie lizny . N asz znak  
je s t  urzędow o ochron ionym , k to  go 
n a ś lad u je , zo stan ie  sądow nie u k a 
ranym . P łó tn o  K ing sp rz e d a je  nasz  
podp isany  sk ła d  
1 sz tu k ę  78 centym . 20 m etr. 

d ługośc i n a  ka leso n y  i b ie 
liznę ba rd zo  trw a łą  . . z łr . 7-— 

1 sz tu k ę  88 centym , gzerok. 
na p iękne  k o szu le  m ęzkie  
i dam skie , w sze lk ie  g a 
tu n k i b ie lizn y  łóżkow ej 

1 sz tu k ę  175 centym , gzerok.
15 m etr. d łu g o śc i n a  6 
sz tuk  w ie lk ich  p rz e śc ie ra 
deł bez szw u . . . .

1 sz tu k ę  195 cen tym , szerok . 
n a  w ło sk ie  łó żk a  . . .
Celem przekonania  s ię  o 

ku, przesy łam y bezpłatnie

8-50

11-80

„ 12-80
gatun-  
próbkl

w szystk ich  gatunków.' 1582 16-

M Beyer i Sp.
w  K r a l t o w l e ,

Sukiennice Nr. 13 — 14
naprzeciw kościoła P anny  Maryi

Cena jednej flaszeczki 35 ctn.

Składy:

do Uszu

ogółem 50.500 wygr 
' które za kilka miesięcy w 7 oddziałach z pewnością wyciągnięte zostaną.

Pierw sze ciągnienie jest wzątlownie ustanowione na 12 i 13 Grudnia
C e n a  w y n o s i :

i Cały oryginalny los ty lk o ................................. 3 złr. 50  ct. w. a.
I Pół oryginalnego losu t y lk o ..............................1 złr. 75 ct. w. a.

Czwarta część oryg: losu tylko . . . .  88  ct.  w.  a.
Te przez Państw o poręczone Losy oryginalne (żadne zakazane Prom esy)

|p r z e s ła n e  zos tan ą  przezem nie interesantom  naw et w  najodleglejsze okolice  za 
opłatnem nadesłan iem  należyto ic i .

Każdy biorący udział, o trzym a odem nie oprócz oryginalnego  losu, także 
, oryginalny plan opatrzony herbem państw a g ra tis , a  po uskutecznionem  cią
gnieniu otrzym a natychm iast  urzędow ą listę w ygranych.

W y p ł a t a  i p r z e s y ł a n i e  w y g r a n y c h  s t r o n o m
nastąpi wprost  odemnie n a ty c hm ia st  i pod ś c i s łą  d y sk rec y ą

0 9 "  Kaźfle zamówienie uskutecznić m ożna w prost przekazem  pocztowym,  
  lub listem rekomandowanym.
0 V  U prasza się przeto z powodu blizkiego terminu c ią g n ie n ia , udać się

z pełnem  zaufaniem

do 12-go Grudnia Id. z*.
do firmy:

S A M U E L  H E C K S C H E R  S E N R ,
Kantor bankowy i wym iany w H a m b u r g u .  1646 4-6

który każdego rodzaju głuchotę, jeśli 
nie jest wrodzoną, tępy słuch, szum 
w uszach, kłucie w uszach, jakoteż i 
wyciek uszny itp. natychmiast usu
w a —  nabyó możua p r a w d z i w y  
wraz z podaniem sposobu użycia za 
2 złr. 40 c t .; pod adresem : 1653 2-

JULIUS G R A E T Z
Wien, Sechshaus, H auptstrasse 47.

Najtańszy i N ajlepszy P rzyszłoroczny  
Kalendarz

K r n l t i ń w : apteki: W  Redyk, 
_ F . Gralewski, i E . Radler. A. Siedle

cki, E . Stoekmar, F . Sobierajski i K. W iszniew ski. 
BIAŁA apt. E rich  K eler, R eicherta  sp ad k ., Kolassa, Fuchs; BOCHNIA ap t F  
Reiss, A. F . P illa. BŁAZEJOW A apt. Roźejowski; BRODY apt. J?. L iszka, A. 
Inlender, K u la k , E . Grflnspan, W itoslaw ski i R ed er; BRZEŻANY apt. J . 
H ausberg i apt. Dem biński; BRZESKO apt. W. Janoszek ; BRZOZÓW  apt. 
H alam a; BORYNIA apt. Dorożyński; BUDZANÓW  apt. D. Jasieńsk i; B R ZE
SZCZE apt. Slebaw ski; BOHORODACZNY apt. A. Mozollouez; BUSK apt. 
Z ahradn ik ; CHODORÓW  apt. H. Dyskiewicz; CHRZANÓW  apt. B. S porysz ; 
D O LIN A  apt. H. W eiz; DROHOBYCZ apt. H. Biumenfeld; DOBCZYCE apt. 
J . B iliński; DĄRROW A G. Mischlec i Rud. Fo łtyn ; DYNÓW apt. F rischm ann; 
FRYSZTAK apt. J . Zaniew ski; GŁOGOW  ap t. Ig. S tro k a ; GRYBÓW  apt. 
Kulczycki; GLINIA NY apt. H elm ; HORODENKA apt. Axentowicz; HUSIATYN 
apt. Czerski; JA R O SŁA W  apt. W. Rohm i W isłocki; JA SŁO  apt. R. Paleh ; 
JE Z IE R N A  apt. J .  Czem eryński; JORDANÓW  apt. Edw. Bachner; JE Z U PO L  
Alex. M ozolowski; KOŁOM YJA apt. Sidorowicz i apt. S tenzel; KRYSTY- 
NOPOL apt. Orm ezowski; KAMIONKA apt. P L p es; KAŃCZUGA apt. H eger; 
KRAKOW IEC apt. W . Komorowski; KUTTY apt. A. Z agajew ski; KOMARNO 
apt. Rechtenberg; KRYNICA apt. H. N itribitt; K U LIK ÓW  apt. D adlec; K O L
BUSZOW A apt. Buczek; L IP N IK  apt. A. Fuchs; LISKO apt. F . Moszczewski; 
L W Ó W , ap tek i: Beiser, Biumenfeld, K. Krzyżanowski, P . M ikolasch, Ju l. 
Nahlik, J . P iepes i Z. R u cker, S k lep ińsk i; M IELEC apt. Pawlikow ski; 
MILÓW KA M. Q uirin i; MOŚCISKA apt. S ch a lb o th ; M ONA8TERZYSKA 
P. G abryś; N IEPO ŁO M IC E apt. T ichy; NOWY-SĄCZ apt. R. Jakubow ski, 
W . F ilipek ; NOWY-TARG apt. K arol L au r; POD KAMIEŃ apt. St. Koncewicz; 
PRZEMYŚL apt. N ahlik , Alex. M ańkow ski; PO DGÓ RZE apt. Skakalsk i; 
PRUCHNIK ap t. J a n  P ie traszek ; P IL Z N O  apt. C z a jk a ; PR Z E W O R SK  apt. 
Sw italski; RADYMNO apt. A. Swiechowski; RCZDÓŁ apt. E . K ornberger; 
RZESZÓW  apt. A. K alinow ski; 8ĄD. W ISZŃIA apt. W łodzim irski; ŚNIATYN 
apt. T. Niemczewski; SK OLE aptekarz Lechowski; SAMBOR aptekarz J . 
A leksiew icz; 8Ę D Z I8ZÓ W  aptekarz M izerski; SOKAL apt. E . W ysoczański; 
SOKOŁÓW  apt. A. D anczak; STANISŁAW ÓW  apt. J .  M acura, A. Amirowicz 
i A. B eilt; STRYJ ap t Leon GKrtner; SUCHA apt. Czernicki; SZCZUROWA 
apt. W . H einz; SZCZUCIN apt. A. M asłow ski; TARNÓW  apt. L. Chodacki, 
J .  Reid, W ęgrzynow ski; TARNOPOL apt. F r. Jam rogiew icz i H. K ahane; 
TŁUMACZ apt. W . Szankowski; TYCZYN apt. Roźejowski; UHNÓW  apt. M 
D om ain. W AREZ B. K rzyw obłocki; W O JN IC Z W. Nodzyński; W INNIKI apt. 
T .v .B rz e sk i;  W ILLAM O W ICE apt. Schneider; W IZN ITZ apt. D . Chalbazani 
i apt. I. L uw isch ; ZAŁOŹCE apt. Br. M ałkowski; ZBARAZ apt. E . K ru h , 
ZALESZCZYKI apt. Szym onow ie*; ZŁOCZÓW  apt. Fr. P e tte sch ; ZAKLICZYN 
apt. K. K am ienobrodzki; ŻOŁYNIA apt. M. Romanowski; ŻURAW NO apt. 
J .  T om aszew ski; ŻYDACZÓW apt. M. Bardasz; ŻYW IEC apt. E . B lum enthal, 
apt. H rdliczka i apt. Trojan Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem 
opiekuńczym^, K a r o l a  B r a d a g o  w Kromieryżu. 1408 1-15

otworzył biuro adwokackie 
w Krakowie przy ul. Brackiej 
Nr 1. w domu W go W oj- 
czyńskiego (róg Rynku gŁ).

1661 4-6

W łaśnie wyszedł i polecam y każdem u

Kalendarz Polski, Ruski i astr.- 
gospodarski, illustrowany na 
r. 1884 z 10 wielkiemi arty
stycznie wykonanemi rycinami 
i portretami. Cena tylko 3 0  ct.

P renum eratorzy  „Gazety K rakow 
skiej nadsyłający do mej księgarni 
powyższą kwotę za przekazem po
cztowym otrzym ują K alendarz franko 
Do nabycia tak że  w wielu Łsięgar 
niach. O dsprzedającym  odstępuje wy
soki rabat. 1670 2 -

J. M, Himmelblaii
Księgarz i W ydawca w Krakowie.

ko \

ir  sy- f

“J

wygrywa s ię , jeżeli się posługiwać 
zechcemy pewna pomocą m atem aty
czną pana profesora Rudolfa Orlice, 
sławnego literata matematyki w W e- 
stend-Berlin. Wskutek w y g r a n e g o  
terna polepszyłem sobie moja b;edną 
egzystencyę. ‘1656 3 ‘

REICHENBACH. Ant. Paud. 
(Prawdozgodność potwierdza D. R.) 
Tylko z zaufaniem udawać się na

leży do prof. Rud. Orlice, matematyka 
w W estend- B rlin , który bliższych 
udzieli bezpłatnie objaśnień. 0. R.

arya  z ta rczy ń sk ich  Jaworska
u c z e n n i c a  konserwatoryum 
Warszawskiego, udziela lek-

cyi śpiewu i gry na fortepianie.
Plac Matejki Nr. 6. 1635 12

M

Kurs Dienijdzi i n. wartość.
Kraków, dnia 6 grudnia.

Bcble pap. aa 100 rs..................................
Marki niem. za 100 marek . . . .
Franki za 100 fr.  ............................
Półimperyał ros. . . . . . . .
Dukat ważny . . . . . . . .
Rubel srebrny obrączkowy . . . .
Srebrne kupony płatne za 100 złr.

L itty zastawne i obUgacye. 
Obligacye indem n.galic. za 100 złr,

L. zast. T. kred ziems. 100 złr.
* *
V*
« *
6 *
E *
6 *
6 *

6 *
7 *
6 *

iłem . 100 złrł.

L. hip. 100 złr. . .~
L. hip. z 1 0 *  prem 
L. hip. 40 la t zwrotne 
L» włościan, z dywid.

Z. kred. Krak.

100 złr, 
100 z łr .  
100 złr. 
100 złr. 

36 lat zwr. 
36 lat zwr, 
18 lat zwr. 
20 lat zwr

A kcye kolei K aro la  L ud w ik a  210 złr. 
„ - „ L w ow .-C zerniow . 200 złr.
„ b an k u  b ip o t  Lw ow sk. 200 z łr. 
„ „ G al. d la  han . i prz 200 złr.

1 os- m. << rakow a 20 złr .
„ m. S tan isław o w a 20 złr. . .

6*4 ' . zaa t K róC  Pplak * dO O -rubłt 
4 w I. _________

płacą I żądaj .

16 26 
68 ,|0 
47 25 

9 70 
6 60 
1 60

98 100 -
88 60 91 ll

3 36 88 —
O 98 — 100 —
4 t" l _ (03J* (H) 102

97 — 99 6(
aN - IDO - U‘2
— 91 50 93 _
o c 98 100
3 z« lOl ‘25 102 75
a. *>• ‘00 60 (02 6
i  < 104 106
O E 242 — 286 —
i  • 66 — 169
■*»V OH) — 306

uo 19 _ 21
SJ 21 50 24

r -8
7

— 3)0
3‘.

—

117 2
69 50 
48 -  
9 90
6 8
1 7<

Wiedeń, d n ia  3 grudnia. 

Obligi długu państwa.

4-2 %  R enta  pap. 100 złr.
4-2 Ąf r  sreb rn a  100 złr. .
4 %  , z łota 100 złr.

„ pap. 100 złr. . . .
I X  z złota w ig ierska 100 z/r.
S jf  „ papierów. 100 złr. .
f>% „ węg. (O stbahn) 1 0 ^  pod.

Akcye bankowe.
A nglo-austr. . . . . . 1 2 0
B o d e n -O re d it ...............................200
Kredyt, dla h. i. p . , . 140
Kredyt, weg. . , . . . 200
Niższo Austr. . . . . .  600

złr.

Hipoteczne galic. , 
Austro-w egierskie . 
Uiiion6auk . .
V erkehrbauk , ,
'an k v ere in  . .

L knderbank ,

Akcye kolei.
.Ubrechta . 
UfbMzkie . .
Elżbiety
Eerdynauda półn. 
“-rano. Józefa  .

200 
500 
100 
i 40 
100 
200

200
200
210

1000
2(H)

płacą

79 10 
79 46 
98 35 
93 46 
87 2 • 
85 15 
96 60

żądają

107 25 
210 25 
282 20 
28 > 20 
45

236 
107 30 
146 
03- 71 

107 60

is6  26
-3 75 
24 8 

20,. 75
‘25 ‘2.61

79 25 
79 60 
98 60 
93 60 
87 40 
85 30 
97 —

107 76 
210 60

82 60 
280 50 
855

8E8
107 60 
146 50 
104 10 
10  8  —

16« 50 
224 7

2483  
200  ’ 0 

25 50

X K K * K K IX K X K K X
Tylko jeszczo kilka Przedstawień !

CYRK HERZOGA .
Dziś w e środę dnila 5 grudnia b. r.

o godz. 7%  wieczór

Wielkie B eM sow e Przedstawienie
1699 na dochód

u l u b i o n e j  p a r - f o r c e  w o l t y ź e r k i

Panny Teresy Stark.
Na przedstaw ieniu tem wykonane zostana 

najlepsze produkeye, jak ie  tylko w cyrku 
wykonane być mogą : — Po raz  pierwszy :
P o rpora to r, przedstawi p. B eneficyan tka.__
Po raz pierw szy: O grodn iczk a, przedstaw i 
p. Beneficyantka. — Po raz  pierwszy Be- 
nefieyantka na  koniu  w kłusie. — W ystęp 
nowo zaangażow anych członków tizech braci 
F ratellin i. — Po raz  pierw szy: ALBA, ogier 
dereszowaty, przedstaw i p. R obert R e n z .__
Na zakończenie: Prom enada w pow ozach.—
Po raz pierwszy: Drążek p ersk i przez p. 
prof. Leona i Miss Rosa. — 1 raz  Szkockie 
„Pas de deux“, w ykonają Miss Rosa i Miss 
A da.— W y stęp  M r.Tom aso, Sign. Franconi, 
Mr. Hum m erston, tudzież wszystkich klo
wnów. —  Bliższe szczegóły w afiszach.

Ju tro  — Uroczyztość Ozikosów. 
Pow ołując się  na  powyższe ogłoszenie be- 

nefisowe, m am  zaszczyt upraszać Szan. P u 
bliczność i wszystkich m ych zwolenników 
i przyjació ł o liczne zebranie się na  mój 
benefis. Z poważaniem

Beneficyantka.

X X X X X X IX X X X X X
Lwowsko-czerniow .
Aust. półn.-zachod. 
Południow o „ . , \ 
Tram w aj. t
W ęg.-galic. . .
W ęg. półn.- wschód.
W ęg. zachód ........................

Listy zastawne. 

f>% Bodencredit . . . .
6 *  r 33 lat . .
5 X  A ustro-w ęgierskie , .

płacą żądają

200 „ 167 50 168 —
200 „ 184 ćO 185 —
200 „ 139 — 140 —
200 „ 217 40 218 —
200 „ 159 60 169 76
200 „ 145 50 145 75
soo  „ 163 75 164 26

100 złr.
100 „

Obligi pierwszeństwa.

Albrechta . . , 300 złr. sr za 100
AlfSldzkie . . 200 „ „
Gratzkoflach. . . 1 6 0  „
E lżb iety  . 600 m arek  z :  200 mrk.

n 400 „ za 200 mrk.
Ferd. półn...........................................

r 1872 . . 300 złr. sr. za 100
„ 1876 . . 100 złr. sr.

Gal. Kar. Lud. 1881 390 złr. sr. za 100
Lwow.-Czern. 1866 300

1867 300 "
1868 300 „
1872 300 !  ’

Rudolfa . . . .  3oo
r 1869 300  r  :
» 1872 300 „ „i prt rn in/n.-. : ono

1 
1 

I 

1 
1 

1

---------------

96 75 97 25
97 75 98 25
99 60 101 60

10-2 80 103 10
104 50 105 24
104 5 ‘ 106 f
107 — 1"7 60
104 75 105 2
98 7“ 98 90
95 75 96 -25
99 7 10J —

96 50 96 —
94 4 ' 94 80

100 30 100 60
100 20 100 5
1(H) 20 KIO i.0
91 80 92 —

Papiery loteryjne.
& X  B odencredit . . . .  100 złr.

Cisańskie . . . . .  100 „ 
3 X  Serbskie . . . . .  100 fr. 
3 X  T ureckie . . . . .  400 
5 *  peg . D unaju  . . . .  100 złr. 
*X  Żeglugi D unaju  . . . 100 „
4 *  T r y e s t ...............................100 .
*X  T r y e s t .................................60 „
* X  1864 Losy . . . . 260 ,
4 X  I860 Losy . . . .  600 „

* n k . . . .  100 „
Losy 1864 ................................... 100 ,
Losy czerwonego K rzyża węg. — z
W ę g i e r s k i e ...............................100 „
M. W i e d n i a ...............................100 „
K re d y to w e ...................................   100 „
- l a r y .............................................. 40 „
M. I n s h r u k u .................................20 „
Keglewicz . , . . . . 10 „
M. K rakow a . . . 20 „
M. L ubiany , . • • . 20 r
M. B u d y ........................................*0
P a l f y ...............................................40 „
Czerwonego Krzyś* . . .  10
Rudolfa . . . . . .  10
Salin  ........................................   r
M. S a lz b u r g u .................................   ^
St. Genois 40
M. Stanisławow a • . . .  20 *
W a ld s te in .................................. 20 "
W ń .d is z g rS tz ................................. 20 *

p łacą  I ż ąd a ja

97 50 
110 15

29 70 
20 60

115 76 
109 50 
126 — 
64 60 

134 - -  
140 — 
167 25 
166 _  

6 30 
114 _  
124 25 
172 50 
37 _  
21 -  
17 60 
19 — 
83 —
35 60
36 —  
11 90 
19 -  
51 _  
22 8 
48 75 
27 50 
87 25
30 — 
V3 —

98 — 
110 40 
30 10
20 50 

116 26 
110  —  

127 _
65 — 

134 30 
141 — 
167 50 
16  i  —  

6 60 
114 40 
124 75 
173 — 
37 65
21 50 
18 60 
20  -  

24 —
36 60 
35 50 
12 20 
19 50 
52 — 
SQ 20 
49 25
24 —
37 75 
37 —
25 —

D r u k  W l  Lt .  A f V n o z y o a  i  S p ó ł k i


